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Z e n o r i f f l W H i i e  c s n .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Mosk wa, 22 lipca. 
lly iy  car zasta! stosownie do  wyfuku so

wietu utiałaildego, rozstrzelany w JefeaterytKbiiT- 
gu duła 16 Apca.

Dziennik ,,Bjednota“  donosi w  następujący 
Sposób o 'Straceniu cara:

»Z  woi: rswolucyjuego ludy kilwariYy nar sko. 
jak najszczęśliwiej w  Jekaiery naurgu —- 

biiach żyje czci wony terorU 
V. ydany dc-krSt? ogłasza, że e-aly majątek by- 

W ®  'C-a.ra, jako też byłych  carow ych Aleksan
dry i Mary oraz, wszystkich członków  byłego 
m m i; 'Carskiego, przechodzi na własność re- 
pubua i rosyjskiej, Konfiskacie ulegają wszyst
kie depozyty carskie i rodziny carskiej w ban
kach rosyjskich i zagranicznych.

c x > r r t c j  jp ir s a y  jsatt

YBANIE POPOŁUDNIOWE

laedrjtrc**: i  teirtcTTi err I c<*:ą t " i *:s! r :v  i f  pnseiewr; miĄs8®*'
AusilettC. wya btłas syN — G ićtti Linłiit. ** h yu * , — .igcrisc;* 3- £ speM*
* A. hmfoiPOBewts, ul. &tg«paiMŁ» 2; Titr# .C en  k/w N. Knjriys* ł . Jtg ńle&łfc*I

Tt< Paa w Suki,om. a* oh.
Zamtejituwą preuumerBte i eęłastuaJi (jniBTitr) pn-s»ujĄ: v/c Lwoule Biir* <łzieun’k'>* 
A. Btwbstab, ulica Kawia Luówila L £1 — S. Ecjsołowski, cHra Irucicp* !U-;» L6; 
W Je* .dtswiu J. Surs] txe v  —  W Turmiwlt 1L RocC. ch. — W Vi e łc k i  Benr.ŁD TłoiA- 
*chmitJ (spr.e^i (Kio*1! Icyci, nc^erćw). I., ysłUatłU — K. l !uŁ.?* Nschk 3-«****’•!»
& V«gier (ttkte w lis® .rtpn, ?t«sk; arcii n. i.. 1 cri»-x, iulptku, Iw jie ii V.ł«:iuscV.— 
R. Uaoa (takie w Btilił »a, Uta trtf®, FoCTcti-.'". i l.cryc „eritei. — fi. ofised*) -*

W ruryzD fceoiite Fu oelł* d* Fut©włt* A. Lcrstta, directeur, Kue Fcug ćccł! M.
Zatączn&l de Fefowry* ^i«»peLt7, crrtuUTie. cic’ c f ; f i :« itp  ̂piływruje ię  tassu*
o } cr os mc. ere. fila zasiifc-aeoi ych, a 1 k»t. od TCO t%t. dla uiiejeoowjcc prsnŁm»r«triid

^ i r t ‘ ay II nie -żyje. Tyira razem T-iado- 
:&zy J fe  być ista.nowwzo pewna.

ALtoo:łaj II syn icara Aleksandra III, w ock o - 
.. . 7 łort 1868 r' 'wwtJKPi* na tron dnia 1 V-
r '  Ra V- to ie rc i ójtoa sw ojego. W

. 0''jL'-ł'’J sio uroczysta kotonacya -u Mo- 
, 1 osa polu Cluodymskiean stała sic

nęh, \ & « %  ^  ,Ukiwn 'nmi ĉk
c <li I8 ,̂8. Ba,prosil oar Jlikołaj f-Tzedstawi- 

’z?  >ttiash państw d o  udfcialu #  konlor&n 
Ł»ia:ru ” :J0 e :̂ pnzcozlkatiizaJo mu 1o do u-
^ h o d t i e ^ w 5’'^  e^ff-aiiizyTrnej na D-dckim 
rtmcwmr«?"” t ’ a*!“ w T- 1 bOa doprowadziła do

"ean

toazna Sfytasa ni SyUsryi.
W ar8zawsK'e dztennuti douoszą:
Według doniesienia ^Nordd. A llg Ztg.“ z Uagi, 

Bil o Reutera dowiaduje się z miarodajnego 
źródła, że wojsko czeskie na Sybńryi obejmuje 
wiele oddziałów rosyjskich, pozostających pod 
dowództwem generałów: Erdellego, Ałeksiejewa 
i Patowa, oraz o d d z i a ł y  p o l s k i e ,  k t ó r y m  
a d a d o  s i ę  p o  z a r z ą d z e n i u  d e m o b i l i -  
z:  c y i  p r z e z  N i e m c ó w ,  z b i e d z t n  p r z e z  
D k r a i n ę  i R u m u n i  ;. O d d z i a ł y  t o  p o 
z o s t a j ą  p o d  d o w ó d z t w e m  g e n e r a ł a  
M i c li a e 1 i s ą, b. d o w ó d c. y 2-go l e g i o n u  
p o l s k i e g o ,  A r m i a  t a  o b e j m u j e  w i ę c  
r e s z t k i  z n a n e j  ż e l a z n e j  B r y g a d y  K a r 
p a c k i e j ,  u t w o r z o n e j  z l e g i o l p i s t ó w  
p o l s k i c h  w G a l i c y  i ,  k t ó r a  p ó ź n i e j  
p r z e d a r ł a  s i ę  na  L u t  o w i n ę .  D o w ó d c ą  
j e j  j e s t  p u ł k o w n i k  I i a l l e r ,

filia i i ® ®  s M i §5 w

tsbwihwri ‘ i 3G3 r. m i  cgtiLzJo ja
tim Ł  ' S  10 ^  v m  o1 wonzy 1 
Ca, W  r j f  a ~ lE rl ®°«tał* /ozMiązt.-
©oaak»k«, która nm-rl''1 2 tfcitólki. *eniente 

Sin id/i nwm-^T.. x ,-„  -spaic ips-zyiczynió

0 nuDjards rOuZinp tKkfej.
f l i r  4«'orSkM, W U t e 6 4 S ^ “ Ś ^

z a s t a ł y  p o d w o j o n e  n s i ł o -  
. i . -  a > ^ z e a y  u r a t o w a ć  c a i o w ę  i ca r- 
f  6 Gz i e  c i . Poseł ntemieckl w Moskwie o- 
« z  mai polecenie, ażeby w tej sprawie uatych* 
aiiast podjął krolu.

P f K a  t i i e r a ł e d t a  o  r a m t e M u

2aamiennom • , Berlin, 22 lipca.
niemiecki-j \val T  Swcovvis!l0 Pras7 w Rzeszy 
^ o l a o Ł y ć  n « C 5ai.nonloT iU!ia G ^ /  
t * n  c z t  i n .  ^ ZI e i l l l l hi  p o t ę p i a j ą
z u j ąi a p r ź e r i'w S 8 y f’ z e c ^ c i o r a i e c k a  t y  a p r z e c i w n e  s t a n o w i s k o .

P o l e ź e n W  p o l i t y c z n a  H a s y L
(Tel. o, k. Rlura KorHip.;

Według- informarvi Mo?"Kvva> 2 d lijtca.
»tyozn,ychł opgrae p nI/pZ'Cll̂ lk,)w Maksymali
stom w Uri!u i nafl w JJ^^woTt i cyoni -  
nie dla ł,ołszowikóiv Wedij s*(l pomyśl-

łon owo oddział, ztożony z 3 S  ■ " °  * * * &  Vl' 
CiR (Izmlami i wnni; . 0 zonuerzy z piQ.
'  K i i
'■-zynowych. . 0 1 s kammnóv» ma-

R^syi, pi52(j L -Dłc Położenie polityczne w

i J -  zan&VT angiel-
wiedzioc W „ »  po-
«yą, jeieii i ie . nT.lalnie ™~xi'dz'> .Ar*ebą a p 0.
iatnie |e. Anglioy nr. ~’ ło P^ecież faktycznie 
i bez not o f i c y ^ / ’ ,, k,'zykliwoś :
chą- robtą. abr , iT  nas uroda, ci

EMns I M ruka mztim 
fcs!szed®oni.

iudąpcszt, 22 liuca.
,S», ^

tńwAn « '/Cer  j 0ł' si: Pc trzcch lata(^  przetar' 
I n d i f  f yf Zł°  00 P"lrozumieRia między F-*ancvą 
A g g  . Japou-ą. Żółty sojusznik uzyskał m ?

t e l e D  ® f M| 0 Którn “ > lo d z iło .
ktem ? r ^ ! . : f ° nii Ka 8vber7i 8ta>  f«- 
ryk aim fe  1 !K? 0r,8kich- 4  dyy.izye eibo- 
z v Z d v L l  '■ di WUya C l i '3':ie wyruszyły
2 rf t d 4  sowktów!7 St0CZ>(! W3lkQ śmiertcIną
k o S e r e S  J, w f‘PV  cad’ ia!^  czc^ 4  Tajna 
a tak od] d e S S  ^ zn.®tzyła im tę ważną, 
fco awatialrdn ^ ^  Idą one naprzód, jo- 
keńskic < h„ i .g!nera^ ^  japońskich i amery-
2 S 5 « i M ^ r  S 2&  z a i:" Ł c  a j k t T  ” ■mrc £  „ i i ?  ’ Ł  Sny Młtorwencya janofcAa- mogła postępować J ^ k ^ jc h c ie j .

M miiJJfłif Ib*
Kidfhiia, 22 Rpaa. 

a-Kobusche Zeiitung* nonosi:
Na m ony lik bd  n iz rząd om sowietów, kilku- 

s d  żołnierzy niomieckiioh icibejmie -aibraż nad po- 
se'lstrvveim niemiec/kiem ,w Moskwie, żołnierze 
ci będą ipoliiii &h#łbQ rw istroja-ch cy wilnych.

Bitwa ra zaĉ odẑ s,
F.flSTikCrrrt, 2-2 'Upoe™ 

sFrańkfuTłer Zeilurtg* donosi z Hagi 
Prasa angielska donosi, że 'efenzywr irancu ■ 

ska rozpoezęki się <iv ezKartek <o godz. 4 ’/2 ra
no baz iżadinegje .przyigotowania m  ipoufto-cą arty- 
leryi r,a froncie, anierzącym 43 kilometry. —- 
Zmskoozenie powiodło się najlepiej na lewem 
skrzydle.

Jalk 8tiv5T:orićiiza Biuro Routcia, ipolożenie rni-

szy dzień bitwy czynami Pierormiclwa wajsk i 
zwycięskimi w ynikiun staje godnie obok  innych 
wielkich sukcesów bojowych, wywalczonych 
dawniej na tym froncie..

Na wzgórzach na po!miniowy zachód oi 
Soissoiicł załamały się ataki nieprzyjaciela, 
zwrócone pi zetiw miasta po naaer silnym ogr.la 
huragaiwuYym, Z wozami pancernymi na czele 
uderzała nieprzyjacielska piechota sledm razy 
na razy drogę Soissons —Chateaa Tluarry i na 
póhioc od Ourccj. Ńa północny zachód od  Har- 
tenasea atak nlaprzyjaciels:d załamał się po naj
większej części zupełnie już przed n»iszemi li 
ni;1 mi. Na południowy zachód od  Hartennes od 
parliśmy konlratekiem atakującego nieprzyja-" 
cftla. Jego piechota, cofająca się tutaj gęste- 
nii kupami, została skutecznie pochwycona ni
szczącym ogr em naszej artyleryi, piechoty i 
karabinów maszynkowych i roz-monnona.* Także 
na południa c l  Ourcą aejiz kontratak ziamał 
wypad nieprzyjacielski. Na zachód od  Chateau 
Thierry pułki w ostatnich tygodniach w tiiż  
bfiaaiijitoctKBoi atakowane. t< k ie  wrcz,oraj ntrzy- 
iapwy; się zw ycięsko przeciw wielu silnym ata- 
Idord temcry].ań9łdr;i.’ hm erykaye paufeśll tu 
szczególnie wielkie straiy W  nocy oez prze
szkody ze strony niep; zyjaciela cofnęliśm y 
obronę na terenie na póhtoc i pókioeny wschód 
od Chateau Thierry. ,

Na południowym brzegu Marny w ykonyw ał 
nieprzyjaciel wczoraj rano jednolite ataki na 
nasze atowwiaka, które poprzeć niej n ocy  o- 
próżnliiśmy. P o  czterogodzinnym przygotow a
niu artj Itryjskiem ruszył d o  ataku, pod  gęstą 
osfoiią ogniową, z mnóstwem wezó.v pancer
nych. Atak ieii uderzył wr próżnię naszych po- 
pr/eduich stajnowisl^ *Nasz ogfełi artyleryjski 
z brzegu północnego, kierowany no części lian- 
howo, zadał nieprzyjacielowi straty.

Także na południowy zachód od  Reimz po- 
prowattził liiajrrzyjzicicl zuiaczne siły d o  ataku 
na zdobyte przez nas stanowiska mięazy Mar
ną a obszarem na półaoe o  i Ardre. Tł przyszli 
Anglicy w pom oc Francuzom j W łochom . —  
Ataki te rozbiły F.ię w  naszym ogniu i w na- 
szy :ii kont-ankach . m-zyczem nieprzyjaciel po- 
iuó ".ł bardzo ciężlde etraty.

Lohrłcy bojaswi za pouioeą liarabiitów maszy 
nowych i bomb często uczesl mczyli w  walre i  
nacierającą piechotą i ze skupieniami wozów 
pancerny d i i kolumn. Ustrzełłhśny wczoraj 24 j 
«fe^?r/yjftcrieMvjch samolotów, a trzy balony r a ,

Berlin, 20 lipca.
„Tossische Zcitnag1’ przynosi następującą 

wiadomość, podaną przez „Zuricher Tagesanzei- 
gertfi ^

Generał Diaz miał oświadczyć w 1 enecyi, że 
w najbliższych tygoaniach rozstrzygnie 3:ę spra
wa włoskich ceiów wojennych Z  tego (świad
czeniu należj wnioskować, ze W S p s i m a j ą  
n a  c e l u  w i o i k ą  o i e n z y  w ę.

Frankfurt, 20 bpea. 
„Franklurter Zeitung" donosi z Zurycnu:
Ze wzmianek prasy iuHyolaó.skiej można się 

domyśleć, że  z n a c z n o  s i ł y  w ł o s k i e  i d ą  
z k r a j u  na f r o n t .

§korop?£jsl;S zrzeks się 
wykonania* tajnego układu.
(Ro-wtór/enie % uuinioiiu ŵ ozoir.i ji-wogo).

Lwów, 20 lipca. 
Gzfeiejsze wiecizome ■-'Biło* zicmiesac/za r a 

icizełó ncjmeru następującą wiaidoimość pod ty- 
ituian >:9kGro(padisiki— F oiga d i i 'tajny nfeładc 

Oirzym,al;śmy z Berlina ze źródła najpewniej
szego następującą w-iaidiorouść: Hetman Skoro- 
pads;d na nalegania Forgaaha zrzekł się nasta- 
watiża na wykonanie tajnego układu. Prawdzi
wość taj wiadamc-śd nie ulega najmniejszej 
wątpliwości.

Gały .obrzoiTiy fkoTuonit.ara, (który radakeya 
»D ila« dodała Ido tej wiadom ości, mległ konfi

rno ipow-odteaniu Fr;i.n.'uv,ó.v nie wyjaśniło sir i uwię. j. KapUsa Lertkold odniósł 34, nadpo- 
jaszicze, (gdyż ryuiiki mie ekońezyly się .iiafcitizo. r.ięziylk H oęn>r 2S, poruozr.śk HtUik 24 zv;ycię ̂ -T- - fe T' o 1- _ _ _ 1_____     * „i.__Hamburg, 22 lipca. 

siranifburgeiT Fremidonibkitit- powtama nastę- 
jMijąice isiprawozidanie Riu.ra Rent ora:

Kota ■wojskowe -w Londynie uważają obec
ne położenie na froncie we Francy i za wiel ie 
obiecujące. Poniew-aż nic by ło  przygotowania 
artyleryi^kiogo, v.4ęc Niemcy zostali zupełnie

sP.vo w powietrzu.
W  Szampanii rozwijały się n-ekiely lokalne 

a (ar cr.k i piechoty.
Pieiws-c i- K-urraJiy Irwsłortaistrz 

L u d e n d o r f f .
- Berlin, 22 ffipca. 

(Urzędowo. Wieczorom). Na froaciJ bojowym
zaskoczeni. Jeżeli Framićwzi ntrzyme ją się n a . międy Aisną a Marną rozbl!y  się francuskie ata- 
nowyoh stanowiskach, będą dla Niemców bar- Id. W-aczorem mied
tl2iO niewygodnymi 

Rewns jest już zabezpieczono. Na (południe 
od Mi rny m ogą flra#|iwi mimo straty terenu 
ostrzeliwać Niamców iskutecanie. nie mają a- 
toli bazpośredniego wglądu

K w ikał aasłro-siiitól
'Tel. c. k. Biura keoesp.)

Wiedeń. 22 lipca. 
Urzędowo ogłaszają Unia 21 hm.:
Na grzbiecie Zugna odparto nieprzyjacielskie 

wojska szturmowe częściow o ogniem, częśc.o- 
w o po walce na granaty ręczne. Koto Asiago 
nie powiodły się angielskie natarcia 

\UaIki w Albanii rozszerzają się .stopniowo 
na cały odcinek nuiędky górną d o : tną Devoli a 
morzem.

Szef sztabu gcnerakiego.

K i i s a i l k s f  r i i g m i i iK L
(Tek c. k. Ciura kuresp.)

Berlin, 22 lipca. 
Urzędowo ógL szają  tdnia- 21 (bm.:

Zachodni teren wojny.
G-nipa wojsik ks. Ruprec.Lba: Ho gwałtownej 

walce ertyleryi naid Ancre nastąp'ły n-iędzy 
Beaumoiit a Hamel ataki angielsjtiej piechoty, 
które zostały odparte wśród wielkich strat dla 
nieprzyjaciela. Również n e powiodły się wie- 
cL-.orem ataki Anglików na wschód i na połu
dniowy wschód od Hebuteroe. Czynność bo jo 
wa przez dzień po największej części umiarko- 
ttana, wiów s!ę wieczorom ożywiła.

y.^®nirak\Iviem. Między Aisuą a Mar 
*- yja< jl, rziicaj jc  do boh: nowe óytYi- 

S‘*  f  ? rsować r°^ łrzyg iiięcie  bitwy. 
‘  [,P^T? A3, ?adej4C mu wielkie straty. Posiiku- 
ae ludy FianciiZów: A lgierczycy, Ttn-eiańcry- 
cy , Marokanie, M urzyd  senegalasy podtr;,/- 
my wal bitwę w miejscach rozstrzygających —  
Lśatctmny sentgplskio, rozdzielone niby tarany 
po francuskich dyv, izj ach. szły do ataku za 
wozami pancernymi, za flbui srił Francuzi, 
Amerykan ?, takie czdfni A  merykaiUs, Angli
cy  i W łosi wałczyli wśród Francuzów. Po 
dwoeh c s pkich dniach bitwy sita zaczernia na
szych w ojsk zaważyła zmow-u ha szali walk* w 
kontratakach Przystosowała się ona do m eto
d y  zaczepnej nieprsyjaciela, ktćra z  psesątka 
była dla nas niespaLUaimą, a pAegahi na obfl- 

;m rzuceeii1 w baj santodbodów panesm ych 
beż nrzyifotowaiiia ai lyloryjsklego. W ciors i-

się nowe walki.
miedzy Aisną a Ornej razwinęły

PKzanifette csfijsK n gilecKscłi 
.h pK®y Urzej Bsray-

jfel, c. k  Biura koresp.)
Berlin, 22 lipca.

(Biuro W olffa). Przełożenie w  tył południo
wego frontu nad Marną nn brzeg pćdnocny, przy- 
czera przewieziono przez rzekę cały materyał 
bojowy, dokonało się znpolnie niepostrzeżenie. 
Liczne baterjc nieprzyjacielskie, zdobyte przez 
nas swego czasu, pozostawiliśmy przeciwniko
wi w  stanie zupełnie zdruzgotanym. To niepo- 
strzężone przejściu wystawia kierownictwu i w'oj 
sku świetne świadectwo.   ■

Rząd a par!amant.
(Toitfonjm>

W iedeń, 22 lipca.
'Wczoraj odbyła się rada ministrów, która 

trwała od godziny 10 rano do godziny 2 po po 
łudniu.

W v k o b ch  paiiament.T.nj eh obiegała pogło
ska. że prezydent ministrów, dr Seidle**, poda się 
niewątpliwie do dymisyi wraz z całym gabine
tem. PfzeWfcf,/ onja te nie sprawdziły się je- 
anakźe. Na radzie ministrów omawiali ministro
wie sprawy bieżące, a następnie przychylili się 
do zapatrywania dra Seidlera, żc na razie niema 
powodu do dymisyi. dr Seidler stoi Lordem na 
-tanowisku, że przed glosowaniem w  Libie nad. 
Inulżotcm dymi syn nie jest wskazaną.

Sfory, zbliżone do rządu, zapewniają, że gabi
net nie jłoda się do dymisyi nawet wtedy, gdy
by komisy* budżetowa prowizoryum budżetowe 
r-drzucila. W ówczas dopiero, gdyby w Izbie po 
słów nie znalazła się większość dla budżetu, 
prezydent ministrów, dr Śeidier, zda cesarzo
wi snra wozdanie z prośbą o dalsze polecenia. —  
Sfery parlamentarne, zbliżone do rządu, utrzy
mują jednakże, że w takim razie - okaże się ra
czej bezcelowość dalszych rządów parlamentar
nych, niż konieczność ustąpienia obecnego ga
binetu.

’ Sfery opozycyjne są pewne, że w  takim w y
padku gabinet bezwarunkowo ustąpi.

W' Izbie posłów toczjrć sie będzie dzisiaj dys- 
kusya nad wnioskiem czeskim w sprawie oskar
żenia prezydenta ministrów i ministra spray.’ 
y.twnętrznych, Teggenburga. Przemawiać bę
dzie prezydent ministrów, dr Seidler, tudzież 
minister skarbu, Wirnmer., który będzie nzusa- 
dninł prowizoryum budżetowe.

4VKn̂ uni1 ćt amsrytonski.
ęlei. c. k Biura lor sjt)

W iedeń, 22 lipca.
(Komunikat amerykański z dnia. 20 b. ifl-Jt 
Między Aisne a Marna złamaliśmy znowu 

opór nitorzyjaciela i posuwaliśmy się dalej na<- 
j.r-ód. Wzięliśmy wielu jeńców

Cala ofenzywy. Fasha.
Jlelsloreui),

W iedeń, 22 Ujśca. 
>Der ifor^eu^ donosi iz Berlina: 
-iSprarytozidauica w ojenny aWoatkaiitsu* na

frow  ie z a c h o d n im  donosi,, że ceiem Focha jest 
od( L żenie Parysa, tudzież pokrzyżowanie pla
nów niem ieckich i1?4  Rehns. Nie ulega naj- 
imiuie'szej wątl-L'1' >śc-i, że i, u,. *1 c.ya (iŁOzyni 
Wszy,” tko, W  leży w ijcj m ocy, aby zatrzymać 
in ieyaty ę ** dalszych operacyac-h. Celom- Fo- 
<eka nh jest zidobjwanle terenu lecz pokrzyżę- 
wamie ipla-nu nieanieckiego.' 0  Re pmzoiy nie 
mym roz.poczymi sh. obecnie decydująca faza 
wói*v\ św iatow ej, obie «t*ony dążą bowiem c- 
'bccnie do  decy^ł’1-

" -vv
Przed efenzy w a włoską.

Zurytńi, 22 lipca, 
Pńureher nooiosi: W zmagający

się ogień awyldyjsiki wzdłuż całego frofttu ty- 
i'oJ.duęg-0 zwpowiaida nową kontrofenzyivą wło- 
sita, (która rozwinie się p<raw4,o{xv]«bnie wzdłuż 
Ad atyku, w Mband Macedonii aż d o  Pale
styny według (jednoifttogo p k a u  koalicyjnego. 
\Ufraitea ofonzywa rozipocanie się praw dopodo
bni* z chwilą, kiedy generał Foch na froncie 
zairlioeuim znajdzie okazyę do  wielkiej -kon-tr- 
-o fen żywy.

, ?K « n i i e  z  S e « c f !5 r e m “
W iedeń, 22 iiprea.

W  artyikiuJa wstępnym jpu t. * K oniec »  Seł- 
d!ercm<r w ysypu je  »A rbr i: eń'-7. ci tiieg-' 'gwał- 

to wfiie pnzeeiwikio p4-c.zydtrb.0u i gabinetu. —  
Dzionniik ten podnosi, że dr Seidler zapełń ie 
znajduje się w mocy skrajny et* narodorrców 
mamiecł Ich, ikitó-nzy —  jak poisze i ArboLter 
Żeitnngr —  »chić^ g o  picih-nąć do  kroków, któ
re spowodowałyby ni imuiej ni w ięcej tylko 
w ojnę d o m o w a '- ._____

kendyriatura i r. Czernina.
(TeiefontinL

Wiedeń, 22 lipca. 
und Moutagszenungc dom-ofci, że 

wszelki* pogłoski © karadydaturze br. Ozorni- 
na po dymisyi prezydenta ministrów dra Sni- 
dlera naboży uważać >za zupełnie bezpodstawne.

F0 Czernina z Usze.
flclMooen t

W iedeń; 22 lipca. 
wDo-r Morgen« donosi z Budapesztu:
W  sobotę wicozo-em przyjechał nr. Czernin 

do Budapesztu. Na dworou kole jaw ;,zn ęscwri 
tał g© br. 'fisza-. Ikr Czernin o-dby-ł 1 luv Urnę 
■dłuższą konfer-j.neyą

dzie cza3, k iedy Europa zasiedzie prz j  stole ro
kowań, będzie musiała starać się o zabezpiecze
nie przed powtórzeniem się bezwstydnych zoro- 
dni niemieckich. Żaden europejski mąż stanu 
nie bedzie mógł zapomnieć, że niemieckie przy
rzeczenie niema znaczenia. Wprost zaś obrazą 
bfah to, co kanclerz niemiecld mówił o Belgii, 
że l .c.ucy chcą jej użyć, jako ruchomego zasta
wu. Co to znaczy ruchomy zastaw? To znaczy, 
że, zaa-nkowawszy Belgię bez prow okacji z jej 
strony, z looyw szy  ją i obszedłszy się z nią baz 
litości, pozbawiwszy ją wszelkich dóbr, teraz 
Niemcy są gotowe wydać Belgię w zamian za ja
kiś i ny kraj, aa klórym by mogli znowu zapre
zentować swoje metody. Belgia wiele okru
cieństw wycierpiała od Niemców, ale z uewno- 
ścną nigdy jej tak ciężko nie obrażono- jak teraz.

S ? t e 7) t e if f llH  11 a ® .
(Telefosers',

Wiedeń, 22 lipca.
„Der Morgon“  donosi z Kolonii:
Na zgromadzeniu w Essen oświadczył Scbel- 

demann:
Przód kilku tygodniami odbyłem w TM rndri 

lionferencyę z TroeLfrą. Szlo o to, aby wyjaśnić 
(stanowisko socyalistów niemieckich wobec e- 
wentualnej międzynarodowej konferency i aocya 
listrcznej. —  Towarzysz a.ngielski Henderson, 
który zasiadał w gabinecie Lloyda G eorgea, 
zwrócił się do Troelsfry z prośbą aby przyjechał 
1 Io Dondynu, colem omówienia konferencja so- 

jeyalistycznej. Troelstra uważał za stosowne zba
dać stanowisko soeyalistćw niemieckich, ui- 
et.ravackich i bułgarskich w tej sprawie. W ów 
czas wyjechałem do Hagi i oś Tiadożyłem, że 
soeyaliścf niemieccy gotowi ?ą każdej chwili do 
rozpoczęcia rokowań w sprawia postoją. To ja
mo oświadczyli także socyallścl wiedeBBcy. io- 
stepnie nadeszła wiadomość, żc Anglia odm ówi
ła Trorlstrze paszport” . Stronnictwo roborolcze 
angielskie zaprasza tedy Trc-OiStae do Aiiglii, a 
rząd angislski- w którym zasiadają socjrał’'§ci 
odmawia. Troelstrze paszportów, to samo Staś 
stiomimtwo robotniczo uchwala tednogłoś:ii-; 
kredyty wojenne.

W szystkie te okoliczności mają doniosłe zna 
ozenie. Byliśmy za pokojem, nio niożetuy je
dnakże przyłożyć ręki de zdruzgotania Nienńco 
gdy ż w takim wypadku ucierpielioy najbatdzi 'j 
ioliaf nicy niemieccy.

Likwidacya obozów 
iitlsrnowanyeti ?̂a Węgrẑ cb.

■ Lwowski „W iek Newy“ przyuosi następującą 
wiadomość z Bnstyahaza:

W dninc-h ostatnich rozpoczęła się jnż wy 
syłka legionistów, poddanych Kiółostwa Pob 
SNUgo, d o  i c h  n i e . i s c  p r z y n a l e ż n o ś c i .  
Na razie prawo powrotu uzyskali poddani z ołcu- 
pacyi atistrysckiej. Odchodzą oni codziennie 
w trausportach po 30 ludzi. Onegdaj prztz 
Lwów przejechał caiy szereg o f  cerów legiono
wych. Poddani ci jednak nio mają prawa przy
bycia do War .aw y lub oknpacyi niemieckiej. 
Co do poddanych K iólest** Polskiego z oku
pacji niemieckiej, to sprawa ich odesłania jeszcze 
definitywnie nie została załatwiona. Pozostaje 
ona znowu w zaiezności od narad, jakie obocn-ie 
się toczą miedzy komendą niemiecką a naczel
ną komenda austryacką. To wstrzymuje wysył
kę tych żułnierzy.

Oficerom, jakoteż żolnitrzom legionowym, obyś 
wateiom Królestwa Polskiego wydaje generał 
Scn{ ‘ ing t. zw. nEnt]a?uDgscheiny“ , których 
treść brzmi następująco:

..Były (oficer Icb żołnierz) Polskich L 6g ’’o- 
nów ...........  nredzony w r z powodn roz
wiązania Polskiego Korpusu Posiłkowego został 
na podtlawie rozkazu A. O. K. Nr 320.533 

dnia 12 czerwca 1918 zwolniony.. . .  i prze
niesiony w stan cywilny. W yżej wymieniony 
niema prawa ani do posługiwania się swym 
stopniem oficerskim, ani do nazywania tiq wedle 
byłej’ raugi, ani do noszenia munduru legiono
wego" .

Marmarosz Szigęt, d n ia   1918.
Schilling (własnoręczny podpis i pieczęć ko

mendy).

Vy sorawis Bslgii.
(TW. o. Ł  Biura koie»p.)

Berno, 22 ilpe.a.
„DaOy Mail“  donosi z Nowego Jorku, ze pra

sa tamtejsza potopią oświadczanie Ilertlinga co 
do tego, że Belgia ma być ruchomym zastawem 
(Feustpfand).

Londyn, 22 iipoa.
(Reutei). Na zebraniu, urządzonem z okazy i 

rocznioy niezawisłości belgijskiej, wygłosił m o
wę Balrour i powuedział, że nikt nie zapomni 
zbrodni której ofiarą stałą się Belgia, Gdy przyj-

Mmm md seiIto u i i ś .
„Deutsche Tages-Zeicung" pisze:
Doszły nas wiadomości, ż» laduość niemiecka 

pragnie emigrować na Ukrainę. Skłania ich do 
tego przedewszystkiem rozsiewana pogłoska, ża 
podatk' na Ukrainie są mniejsze, n:ż w Niem
czech. Podobno jeden obywatel z nad W arty 
zakupił już na Ukraima ziemię. Przed podobue- 
mi planami należy siline pr*cstrzedz Obecnio 
bowiem i długo jeszcze na przyszłość nie nale
ży wogóie sprawy emłgraeyi na Ukra, uę brać 
pod rozwagę. A  zakepno ziemi jest tam woale 
nie zyskowne. Ponadto stosunki na Ukrainie 
nie eą ola r.ioróleckich !ia!on!atóvv 7był zapra 
szające. Emigranci bowiem będą musieb uiszczać 
się z. wysokicn podatków a ludność Ukrainy 
podczas obecnej w oj*y tuk Ricpriyjainie zr.zla 
zla się w obec fiU rcó w , któray 1 rzed sta k u  
wjomigrowaIi tu  Ukrainę, że wsiód tych og'a 
alych emigrantów j owstało życzenie powrotu d( 
ojczyzny. óyreszcie bezpieczeństwo publiczni
w tych okolicach pozostawia jeszcze wiele d 
życzenia. „Deutsche Tagea Ztg.“ raz jeszcz 
podkreśla, ażeby się powstrzymać od emigrncj 
na Ukrainę.
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POS. BŁYSKOSZA,

(VII i VIII posiedzenie).
W  p ią lc l.j sobotę odbyły się posiedzenia Ra

dy Stanu. dla początku pierwszego posiedzenia 
,t. i. w  piątek maiszałek zawiadamia, że w 
sierpniu nie będą się odbyw ały .posiedzenia Ra
dy Stanu i Łocnisyi. Nbstęyinie odczytano szereg 
wniosków, między innemi w  sprawie
V ARESZTO W AN A

W niosek ten o-piewa 
W< dług wiadomości, które tu nuuesDy, czfo- 

Bck Rady Stanu Jezefct Blyskosz % DoILobro- 
dów  w pow. włoda wsknn, w  etapach ipodla- 
Ekiełi, został przez władze okupacyjne arcszao 

9 Wany i osadzony w więzieniu w Białej.
- Puwody aresztowania członku. Rady Sianu 
Błys kosza są nieznane. Fakt ten jest pcgwaRa- 
p iea  praw członka Rady Sianu, tatórefl u po
dobnie jak członkom ciał ustawodawczymi na 
Batypi cywilizowanym święcie, .przysługiwać 
powinni prawo nietykalności. Jest poz.itęra 
fciężką krzywdą, wyrządzoną człowiekowi, p. 
Blyszkosz bowiem jest ciężko chory na antre- 
łyztn, a wdcutek pożyw ania  kiepskiej strawy 
jwęzioanej, stan jego znacznie etę pogorszył 

Rada Stćum, nie mogąc przejść w milczeniu 
10 porządku dziennego nad pogwałceniem praw1 
twego członka i swoich własnych, uchwala: 
Wzywa cię rzs i. by przedsięwziął natychmiast 
’ak ni-kardzie; steitowTze kroki, by członek 
Rady Stanu, Ełyskcaz, niezwłocznie został u- 
$rok»any z więzienia*.

i  o wniosku w sprawie uruchomienia przemy
słu odczytano wniosek w  sprawie wywiezienia 
ks Michalkiewicza, w  którym wzywa się. rząd 
polski, <Lo zwrócenia uwagi nicmieokieec rz; 
łu , żo fakt wywiezienia ks. Michrdkiew tc/a z 
Witoa, poinnafa w  wysokim stopniu trudności 
JHJli-yrrcej, narodowej i reHgłjuej natury.

tJWOI NIE NIE JEi\ C ó  W-POL AKÓ W. 
Olbrzymią dysku sję  wywołał wmiesek w 

p ra w ie  jeńców, którzy chcą wstąpić dc- ar mi. 
polskiej, W  sprawie tej przedstawiciel rządu 
aiendeckiego dr L e r c h c n i e l d  oświadczył, 
po następuje:

Go się tyczy przyjęcia do armii polskiej ofi
cerów i szeregów ców, którzy pełnili °łużbę woj- 
ikową, to ua.Ci.olny wTódz polskiej siły zbrojnej 
powoduję sie zasadą, żeby w miarę potezeby 
przyjmować tylko najdziełniejszycń ł najpew
niejszych łudzi. Poza tern mają niemieckie na
czelne władze wojskowe w ścfclem porczttmie- 
kiu z genoral guoernatorstwem na wzgłędao, 
pby życzeniu rządu polskiego c c  do zwolnienia 
rouyjsliełi jeńców w ojeuajch  poiskie] narado- 
w eści możliwie czynicnetn było zadość, o ile na 
to zezwalają okoliczności wojenne.

Po tern przemówieniu nastąpiła dalsza dys- 
■lusya nad wnioskiem, w czasie której klub 
międzypartyjny zgłosił poprawkę do wniosku, 
aby rząd polski poczynił starania u odnośnych 
władz o  uwolnienie wssystk&fl w ogćle jeńców 
Polaków w Niemczech i Atisiro-Wcgrzecli. —  
;\T niosek z  tą poprawką uchwalono.
'^Następnie oświadczył min. S t e c k i ,  iż rząd 
polski otizymał wiadomość, że jeńcy cffec-rowie 
I żołnierze, znajdujący się w Austrc Węgrzech, 
fcpstają zwolnieni. f O świadczenie przyjęto burzą 
pklasków).

M a r s z a ł e k  oświadcza następnie, że p. 
Łtuduicjki tpolezas ew ogo turzamówi.cnia wyra-. 
tó ‘ eię: x Nar ód, klOry nftfofca, od  beju, kióry 
j>cdcz.te światowej w ojny nie wystawił armii. 
len naród honoru nie iaa«. Wzywam mówcę do 
golnięcia fyich. słów (Cisza). Po chwili p. S t  n d- 
H i c k i  tłumaczy eię, ze użył wyis.au wystawi,.
i  nie wysta wił, 'poza tem wszystko podtrzymu
je. oo powiedział.
ii ila i. zalek utrzymuje w m ocy uwagę, skicro- 
iraną 'pod adresem p. Studnicldegu, zaznacza
jąc. że wogółe o narodzie nie można mówić, iż 
yie ma donora. „.y

2fa tem posiedzenie piątkowe zamknięto, y
i ZNIESIENIE CENZURY SPRAWOZDAĆ 
? R A D Y STANU.
' Na fiobotnlem posiedzeniu najważniejszym 

juinkrem porządku dziennego był wniosek p. 
W yrzykow skiego w  sprawie zniesienia- cenzury 
ppr^wozdań R ady Stanu. W niosek swój uzasa
dnia ł w  dłuższym w yw ooz;e p. " W y r z y k o w 
s k i ,  poozem  p. W łodek, zaznaczył, że tylko za 
£enę jawności możo Rada Stanu zyskać w  tem 
społeczeństwie uznanie, może sie w  nie w cielić. 
Jeżeli nie będzie jawności, to blada Stanu po
większy ca iy  szereg instytucyj, tworzonych 
podczas w ojny, które były  tworzone w społe
czeństwie, ale znalazły się poza społeczeń
stw rm, które były tworzone w  życiu, a znalazły 
Się na marginesie życia.
r p o  przyjęciu tego wniosku nastąpiła dysku- 
jąya nad wnioski om Klubu międzj partyjnego w 
oprawie
j OPIEKI PAŃSTW OW EJ NAD b. WOJSKO 

WYMI KORPUSÓW POLSKICH.
y Między innemi zabrał głos p. Stadnicki, k tó
ry  oświadczył:
k Cześć i sława Dowborowi Muśmckiemu, ie

■ s4 .T >v
Ogólne poiAżetue w KiOłeetwie Boiskiem p- 

mawiał również nafeiępny mowcf, p, Szjbilło, 
który zakończył ewe przemówienie nasteoują- 
c? konkiuzyą: W ogółe żyjem y cle  juk obywa- 
teie wolnej, niepodległej PoRid w  myśl aktu 5 
listopada, lecz jakby jacyś ohrokrajowey. —  
Uczuda ebywrielskie PoraKa nie mają granic. 
On się cle wyrzeknie Polski oalkowitej i nie
podległej. I dziikj* zuwsze w tej W ysckiej Izbie 
w ioiię obrony praw narodu polskiego przema
wiać będziemy (Oklaski).

M¥i O Pf l f  Pjti,
Telefonem

Lwów. 22 lipca.
Z 1 azd związku nauczycielstwa lądowego obra

dował wczoraj we Lwowie w sali ratuszowęj. 
Zamienił się on w poważną domoustracyę nau
czycielstwa ludowego przeciw aakzorau lekce
ważeniu jego słusznych żądań o poprawę Dytu. 
Uchwalone po dkig.o, dyskusyi rezoiucye, przed
stawiają minimum żądań nauczycielstwa lądo
wego. Nie tylko treść razołucyj jest grożesm 
„n.omentj11 p o i adresem miarodajnych czynniki w 
i społeczeństwa, lecz jeszcze groźniejszym obja
wem jest nastrój, panujący obecnio wśród ty
sięcznej rzeazj nauczycielstwa Indowego, nastrój 
głębokiego żalu, rozgoryczenia i rozpaczy. W iec 
niedzielny takończył się demonstracyjnym po
chodem uczestników przez ulice miasta da gma
chu sejmowego.

Należy wyrazić życzenie, aby ta poważna i 
spokojna demonstracja była ostatnią, do jakiej 
nauczycielstwo musiało się uciec w obronie 
swoich słusznych praw i żądań.

Obrady rozpoczęły się o godzinie 10 tej przed 
południem w sali ratuszowej. Oprócz delegatów, 
wybranych na zjazdach powiatowycn w catym 
kraju, zjawiło Sio licznia tutejsze nauczyciel 
stwo, przybył także zarząd Związku nauczyciel
stwa ludowego z prezesem N o w a k i e m  z Kra
kowa ca czułe oraz liczni goście. Między in
nymi przybyi delegat Rady szkolnej krajowej, 
r. dw. O k ę c  k i , zastępca tcęnisarza rządowego, 
pref dr C h l a m t a c z ,  radat miejscy, pos. dr 
D ! a m a n d, prezes Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, prof. K a s p r o w i c z  i w. in. 
Obiady zagaił krótkiem przemówieniem prezes 
Nowak, którego też wraz z Rusinem Stionskim 
powTiłano na przewodniczących.

Na temat położenia i zawodowych żądań nau
czycielstwa ludowego w ygłosił'refeiat p. Julian 
S m u l j k o w TSKi.  Mówca przedstawił nędzę 
rzeszy nauczycielskiej. Omówił konieczność ure-
gumwania poborów^ nauczycielstwa i zrównania nogTaficzne (sic!) i tajne znaki są zabronione.

1
grozi katastrofą, całemu życiu kulturalnemu 
klęską na długi ezeieg lat.

Nauczycielstwo zrzuca z siebie preto wszelką 
odpowiedzialność za dalsze losy szkoły na barki 
tych czynników, które obojętnością, apatyą i dzi- 
wnem przeoczaniem fatalnych skntków tego sta
nu rzeczy, działają ną szkodę przyszłości na 
roan“ .

Następnie uchwalił zjazd rezoiucye p. G a 
t n i k i e  w i c z a ,  w sprawa eh maieryalnych i 
w sprawie orgamzacyi spółek 'gospodarczych 
nauczycielstwa w całym kraju, craz rezolucję, 
domagającą się, aby nauczycielstwo i Urząd go
spodarczy krajowy uwzględniły słuszne żądania 
nauczycielstwa przy udzielaniu pomocy.

Dalej uchwalono rezolucję,, w której zjazd 
zwraca uwagę iż wobec tego, że rząd i więk
szość w kraju rządząca, są wrogo dla nauczy
cielstwa usposobione, powinny być wszelkie po 
Iecen:a c. k. władz dla popierania rządu, pozo
stawione bez jakiejkolwiek odpowiedzi i czynu 
Fowtóre, nauczycielstw o powinno się usunąć od 
wszelkich czynności, nadawanych mu przez wła
dze administracyjne. Po trzecie zorganizowane 
nauczycielstwo wysnuje wszelkie konsekwencje 
z apatyi, niechęci i szykan warstw rządzących.

Po przyjęcia tych wszystkich rczolrcyj ode
słano kilka mnych rezolr.cyj, jak gioźbę strejku 
demonstracyjnego, oraz inne jeszcze w sprawach 
gospodarczych, do prezydyem, paczem prezes 
zjazdu i prezes związku przedstawi! w krótko
ści zabiegi Związku w "prawie uzyskania do- 
ditków drożyżuiauych dla nauczycielstwa, za
biegi. czyniono zarówno u w lut z krajowych 
w Krakowie, jak i v:e Lwowie, oraz u władz 
centralnych w Wiedniu.

Na tem wiec zamknięto, poezem uczestnicy 
udali się w pochodzie domor,stracyjnyir. w licz
bie około "SOO przez uiice miasta do gmachu 
sejmowego, skąd po przemowie g.iezesa Ne r a 
ka, rozeszli się w spokoju.

Dziś, o godzinie 11-ej prze] południem zjawi 
się depntacya Zjazdu u marszałka kraju, celem 
przedstawienia mu żądań nauczycielstwa.
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POMINIĘCIE JĘZYK A POLSKIEGO. Ite- 
•kiypfcem z dnia o lipca b. r. 1. 24.117 I ’. 1918 

(dziennik rozporządzeń dla poczt i telegrafów 
Nr 32/1918) zawiadomiło ministerstwo hau dl u 
krakowską Izbę handlową, że przy przesyłkach 
listowych z. Austryi do Ukrainy dozwolone są 
jedynie tylko następujące jeżyki: niemiecki, ru
ski'(ukraiński), węgierski i francuski. Pismo ci-

polskiego wojska
Następny mówca, p. \Yj raylŁOwisłd, polerni- 

fcuja.e z p. Stuf1ni&knn, złożył .następujące 0-
fewiadczenie: y  '

D o zabrania głosu"w'' tej sprawie fmiiszony 
postałem j>raez członka Rady Stanu Stućliiiai.R-
go, który w lekceważący sposób pozwolił sobie 
jyyrazić się, żo brygadyer IL iler naraził część 
Wujska polskiego przez swoją lekkomyślność 
l pi zez swoją awrntumictzą politykę na pohie- 
pv ukę W  icuaaiau Klubu ludów, najgoręcej 
protestoie przeciwko podobnemu Ic-keeważeoi ■ 
bry< ad y er a Hallera, który w czas o w ojny o- 
tecnej 8y# jednjTn z tych, który honor naro- u 
polskiego ratował.

APEĘZTGWAMIA PO TRAKTACIE 2 
f j h  BRZESKRI.
/  DalszjTn punkt en  obrad był wniosek p. 
l l i n k i t i w i c z a  w  sprawie aresztowań^ po 
traktacie brzeskim. W  ożywionej dyskusyi p. 
R r a s a c k i  omawiał obecne stosunki w  Pol
i c e  i zdrnum  jeg o  przocien okurianci powiniii 
”,ię liczyć również, z  tym faktom, że naród poi - 
pk: pTzyzywczait Bię i uniał wyrobić W sobie 
ten hart duclia, k tó iy  pozwoli r a  wyti wać da- 
je j w  najróżnorodniejszych najgorszych nud
nościach, i że żaane represye. stosowane choć
b y  w  najostrzejszej formie, nie zdołają zabić 

nim woii swobodnego życia i uznania prawa 
fcj mos tanowi en 1 a o  6woim własnym losie.

ich z poborami najniższych czterech klas urzę 
unitów państwowych. Referent przedstawił fa
talny dla kraju brak nauczycieli z powoda po
wołania ich do Ełuiby w sz&rcgach i niedosta
tecznego uwzględniania podań reklamacyjnych. 
Wreszcie skarżył się na obojętność, z jaką mo
tylka rząd i kraj, ale i cale społeczeństwo od
noś5 się do żądań nauczycielstwa kulowego. 

W ywody referenta uzupełnili inni mówcy. 
Przemawiali następnie geście, mianowicie: p-e- 

zes Związku spcłeczno-narcdowego radca dr An
toni W e r e s z c z y ń s k i ,  prezes Towarzystwa 
nauczyciel': szkół wyższych prof. K a s p r o w i c z ,  
pos. D i a m a n d, pn.i D u 1 e b i a n k a, inżynier 
TI a a sn  er, radny miasta D a n k i e m  i c.z

Nad sprawami, poraszonsm w referacie p 
Smulikowskiego, wywiązała się obszerna dysku 
Eya, w której wszyscy mówcy zgodnie stwier
dzili, że nauczycielstwo w obecnych w trunkach 
bezwarunkowo nie może pracować. Po zamknięciu 
djakasyi zjazd uchwalił jednogłośnie następu 
jące rezoiucye, przedłożone przez referenta Smu
likowskiego.

B  i z m i o n a :
„Ziazd delegatów powiatowych nauczycielstwa 

oświadcza:
1) Należy się nauczycielstwu ludowemu na- 

tycnmiastowa wypJata, w pełnym wymiarze du- 
datku drożyźnianego, ucliwatencgo p-zez orie 
Izby prrlamentu. Żadne względy żadne argu 
menty nie mogą usprawiedliwiać chwilowego 
choeby opóźnienia pomocy, którą wyjednały 
w parlamencie wielkie organizacjo nauczyciel
stwa z całego państwa.

Zjazd wzywa Radę szkolną krajową i W y
dział krajowy, aby natycl.mhst przygotowały 
wszystkie warunki, wymagane dc pudjrcia przez 
nauczycielstwo dodatku drożyźnianego za rok 
1918 nodług wniosków Teufh  i towarzyszy;

2) Zjazd delegatów domaga mę od R a ly  szko, 
nej krajowej, aby bezzwłocznie przygotowała 
projekt, r e g u l u j ą c y  p l a c e  w g r a n i c a c h  
c z t e r e c h  n a j n i ż s z y c h  r a n g  u r z ę d n i 
k ó w  p a ń s t w o w y c h  wraz ze stabiiizaeyą 
wszystkich sił nauczycielskich, z chwilą uzy
skania pełnej kwałitikacyi.

Zjazd domaga się od Wydziału krajowego, 
aby w zastępstwie Sejmu przystąpił natyśiimiaet 
do regulacji płac na tych zasadach. Nauczyciel
stwo ma prawo żądać, aby Wydział krajowy, 
w interesie szkolnictwa, jako podstawy życia 
społecznego i narodowogo, zechciał zastosować 
i uznać swoją kompetencję, jak to już wielo
krotnie w czasie wojny w interesie kr&jU uczyrił 
w innych gałęziach życia gospodarczego w kraj.i

3) Zanim nastąpi rsgulacya płac, żąda zjazd 
wypłacenia na razie w formie dodatku uzupeł
nienia płacy nauczycielstwa do wysokości płac 
urzędników państwowych c z t e r e c h  h  a j n i ż- 
s z y c h  k l a s  r a n g i  oraz dodatków diożyźnia- 
n\'ch podwyższanych równocześnie z podwyższa
niem dodatków urzępników.

4) Zjazd, domaga się świadczeń dla koasnmów 
nauczycielskich, odzieży i obuwia w naturze dla 
nauczycielstwa i jego rodzin.

6) W  interesie szkolnictwa żąda od władzy 
przełożonej energicznej a kcji w reklamowaniu 
nauczycieli od służby wojskowej i wglądu w urzę- 
dowanic podwładnych organów w tym kierunku.

6) Zjazd wyraża przekouanie, że wszelka 
akcya władz szkolnych krajowych w dziadzinie 
potrzeb materyalnyeh i stosunków prawno- 
służbowych winna sie odbywać w porozumieniu 
■ł organizacjami, przez nauczycielstwo powoła- 
nemi, i protestuje przeciw osłanianiu tajemaicą 
najżywotniejszych spraw nruczj cielstwa.

.-pir*Ą  :
rze udział tensim epiew&k razaui a p. Stępniow
skim. „Halka" lal£ na popołudniowe przedstawia
nie ■ udziałem pp. Szafrańskiej i Jaworzyńskioj, 
które wskutek tego nie mogłyby ewentualnie wie
czorem śpiewać w „Janku*1. Pozostawał zatem je
dynie „Faust", lecz tu nastręczała się ta trudność, 
że wszystkie dekoiacye tej opery, zapowiedzianej 
w repertuarze dopiero na sobotę, były w magazy
nie. Przerzedzony pri.ez wojnę ps"sonal teciiniczny 
leatra zdołał jednak po przeditawieniu popołudnio
wym przenieść wszystkie płótna i rclrwizyta tea
tru, tak, że przedstawienie mogto się sucząć bez 
vipóiiiienia. P. Stępniowski, który po południu śpie
wał Jontka, wieczorem zaś, z równą świeżością 
i eiłą Fansta, dał dowód niezwykłej wytrzymałości 
głosu i zyskał wdzięczność audytoryum za mato
wanie przedstawienia. Pomimo zmiany spektaklu 
teatr był pełny.

STRAJK V/ KOMISYACH ZASIŁKOWYCH 
W  KRAKOW IE trwa dalej, solidarności strajku
ją cych  dotąd, mimo licznych prób, nie złamana. 
Na zaproszenie namiestnika hr/Uuyna jawJn. si; 
w sobotę w  południe w namiestnictwie we Lwo
wie delegaeyu komitatu strajkujących ftmkcyo- 
naiyus7.ck kom isyj zasilkoTzych, celem omówie
ni a sposobu zażegnania strajku. Na konferenci i 
namiestnne przedewsz.ysll.iem uz.nal straik i ko
mitet strajkowy, wyrażając równocześnie ubo
lewanie, żc wogóle (osz ic do bezrobocia, wresz
cie 
nie

wyraził zdziwienie; dlaczego bezpośrednio 
zwrócono sio do nierro. Na to delegatki o-

1 a  akowska, Jzba li and! owa i przemysłowa, na
tychmiast wysłała pismo, do p-rez^dyum Koła 
polskiego, ministerstwa dla G alicji i dyrek cji 
pocztowej we Lwow ie z przedstawieniem, że za
rządzeni* powyższe, pomijające język polski, nie 
liczy sio zupełnie z potrzebami milionowej ludno
ści polskiej na Ukrainie, należanej ,ćlo vr;«-stw 

‘ posiadający eh. Ludność ta utrzymuje obecnie 
żywe stos miki handlowre z całą monarclną, a. wr 
szczególności z Galicy?, cały szereg instytucyj 
i przedsiębiorstw^ w naszym kraju z,ajmuje się na 
wielką skalę handlem wymiennym na Ukrainie, 
jzba  handlowa zażądała zmiany tęgo rozporzą
dzenia w lym  kierunku, aby także listy w  języ
ka poi lÓlii i i*  t-fi być wysył jie tu  kJkyai- [

Dodać należy, że na Ukrainie me iozucneją, 
ani nie znają szerokie warstwy ludności języku 
i pisma galicyjskich Ukraińców, którzy obecnio 
w  Kijijwio posługują się albo językiem rosyj 
skim, albo niemiackim.

OGŁOSZENIE SADÓW DORAŹNYCH PRZY 
ZAPASOW YCH BATALIONACH PUŁKÓW 
PIECHOTY NUMER 13, 20 i 57. Sobotnia „G a
zeta Lwowska11 ogłasza pod powyższym tytu
łem:

C. i k. komendant wojskowy w Krakowie, ja
ko kompetentny komendant c. i k. armii, wydal 
pod dniem 11 b. m. 191S roku następujące ob
wieszczenie:

„Na podstawie paragrafu 434 wojskowej pro
cedury karnej ogłasza sio prawo doraźne (Stand- 
recht) przeciwko przynależnym do batalionów 
zapasowych c, i k. 13 pułku piechoty w Ołomuń
cu, 20 w Tarnowie i 57 w Przerowie, z jjowodu 
zbrodni dezercji (§§ 183 i 193a wojskowej usta
w y karnej).

Każdego przestrzega mą przed popełnieniem 
tej zbrodni.

K to po ogłoszeniu prawa doraz.nego dopuści 
się wspomnianej zbrodni, zostome zasądzonym do
raźnie i ukarany ś m i e r c i ą .

Kara śmierci wykodiftn-n zostania przez roz
strzelanie, o ile dezeitera nie wypadnie ukarać 
śmiercią przez powieszenie w myśł §§ 191 i 192 
wojsuowej ustawy karnej11.

To ogłaszanie sjydów doraźny przez władze 
wojskowe zostało wydane dnia f 8 b. m.

FAŁSZYW E , POGŁOSKI O MILI1ARYZA- 
GYI KOLEI ZACHODNIO GALICYJSKICH. —
Tak się dowiadujemy z iniaroaajnycłi s fe :, wia
domość o zmilihuyzowaniu kolei zachnęlnio-ga- 
licyjskich, p adana przez jedne z pism. jest nie
prawdziwa. Dotąd niema żadnych podstaw cło 
podobnych przypuszczeń. /

PROiMOCYA. P. W iktor II u p p e r t, redtm 
z W adowic, otrzymał na unlw usyleeie wiedeń
skim dyyilom doktora praw.

POTRZEBY STUDYUM ROLNICZEGO W  
KRAKOW IE. W  dniach 8 i 9 b. m. odbyło się 
w gmachu Towarzy-stwa rolniczego w Krakowie 
posiedzenie sekCyi wymziałn wykonawczego
i p clrcgo  komitetu Tcw:irzy'st'va, pod przeu-o- 
dnictwem jirez.esa Z lzisława hr. Ta.rnr.wski ego, 
na którem omawiano szereg sprrai, związanych 
ź odbudową rolnictwa wr krajn^ Na posiedzeniu 
tem sekretarz, dr Józef Raczyński, zawiadomił 
zebranych, iz bezpośrednio  ̂przed zebraniem 
przedłożyła dyrek cja  studyum rolni :zega w
Krakowie meinoryał, lYiiiesionj do Koła pol
skiego, zawierający postulaty/ stu łyum z prośbą 
o przedlożeuie go komitetowi i poparciu u mia- 
rodajnych czynników. Zebranie uchwaliło po
przeć inemoryał w całej osnowie.

WIADOMOŚCI OSOBISTE., Dyrekum teatru 
iódzkiego, znnny dobrze publiczności krakow 
skiej, ailysta dramatyczny, p- Stanisław S t a- 

i

świadczyły, żo wniosły odpowiednio umotywo
wany momoryał i wyczekiwały odpowiedzi. Na
miestnik zapewnił dalej delegatki, że ze swej 
strony dołoży wszelkich starań co do ugodowe
g o  załatwienia sprawy, którą polecił gorąco wła
dzom wyższej instancji. Zaręczając, żo będzie, 
rzecznikiem żądań strajkujących, prosił, aby 
podjęły pracą.

Po konferencji u uau iestnika komitet zwołał 
ogólne zebrania, które sic odbyło po południu w 
sali przy uliey Nopernika pr/y  licznym udz.iałe 
strajkującymi). Po przemówieniach ustalono żą
dania, które namiestnik w zakresie swoje] wła
dzy7 spełnić może. A mianowdcie: wszystkie straj 
kujące maj-ą wrócić na dawne swoje stanowiska 
służbowe, oraz nie mogą im być wytoczone do
chodzenia 7. racyi strajku.' W  terminie 3-miesią- 
cznym nikt z.e strajkujących nie może być po
zbawiony pracy, chyba, że znszkdby fakty, na
dające się do dochodzeń sadowych.

Ćo do żądań, podniesionych w ncm oiyalc, 
ustalono: Zgromadzenie, opierając s'ą na soli
darności, ufa, słowom namiestnika, że zadania 
ich co  do j iaey zostaną uwzględnione, wobec 
czego żądają: Namiestnictwo zastrzeże r.iewy- 
powiadanie pracy w terminie 3-micsiocznym, na
tomiast obowiązywać bodzie korzystanie z Lon- 
siunów i zrzeszeń aprowizacyjnych, oraz zape
wnienie przydziału odzieży i obuwia. 'Wreszcie 
proszą, aby namiestnik zastrzegł dla pracują
cych 1 -1 -di ii owy urlop płatny7 raz w roku. Po 
uzyskani u zapewnnuia spełnieni;: żądań, praca 
zostanie podjęte na nowo. - - y

Śisajktem w Krakowie kieruje Lwów. Dotąd 
krakowókia pracownięźki pracy joszczo nie pod
jęły.

ŚAMG3ÓJ3T Y O. Dz.i: lir] około godz-iny' 4 uad 
ranem rzuci ii  się w zamiarze samobójczym z 
ganku Hf; piętra w  realności pod 1. 5 i pizy ulicy 
Grodzkiej SO-letnia Kug. W . na Irruk i poniosła 
śmierć na miejscu. Denatka odniosła liczne cięż
kie rany i rozstrzaskała sobie czaszkę. Zawezwa
ło pogotowie ratwakow-o. któr? zwłoki nicszczc- 

• ćrnv-pi"V>ri:»-v ' przpw>oił<»- Uo naeayc-yu^
sądowej. Yv mieszkaniu jej nie znaleziono radne
go listu, tylko świadectwo lekarskie, z którego 
wynika, że przyczyną rozpaczliwego czynu był 
silny7 rozstrój nerwowy. P. W . wróciła w czo
raj po godzinie 11 w nocy7 z. teatru, a do bra
my odprowadziło ja zna .jonie towarzystwo.

ZASTRZELENIE BIMERłAW CY  DOLE EB- 
NERA. Jak już donieśliśmy, w ubiegłą środę zo
stał zastrzelony w7 skrytobójczy sposób niedale
ko dwom  w Kierlikówec w powdecie bocheńskim 
dzierżą;woa dóbr z. Łąkty7 łćolncj, Jakób Ebner, 
zwany7 popularnie przez chłopów7 „Jankiem ". 
Organa p o lic ji krakowskiej i miejscowa • andar- 
nigry* prowadziłyt dochodzenia przez kilka dni 
i wą)adły na jla d  zbrodniarza. Jest r.im pewien 
dezerter w ojskowy, ułayw aiący się w okolicz
nych lasach od roku. Zbrodniarz wywabił Lbne- 
ra z domu, wręczając mu sfałszowany7 list od są
siedniego dzierżawcy dóbr, który go rzekomo 
zaprosił do siebie dla omówienia pe wnego ku 
pna w KiaiTikówce 7 towarzyszył F.bnerowi w/ 
drodze z Ląkty aż prawie do saraogo dw om  v, 
Kierlikówec. gdzie później znaleziono obrabowa
ne zwłoki ofiary'. Bandyta zabrał Ebncrdwi oko
ło 20.000 K. '/żandarmeria czyni gorączkowe po
szukiwania za kryjówką zbrodniarza.

PRZYPADKOW E ZATRUCIA. W czoraj po 
południu zawmzwano pogotowie ratunkowe do 
p. Anny Walewskiej, urzędniczki komiśyi zasił
kowej, która przez, omyłkę zażyła większą daw
kę proszków' na ból głow y i doznała z-atrucia.

Zawezwano także pogotowie do żołnierza nie
wiadomego nazwisku, który wypił sublimatu, 
podobno przez omyłkę. Lekarz pogotowia udzie
lił mu pierwszej pomocy7 t odesłał go do sz.pitala 
w o j sit owe go.

W YPA D E K  KOLEJOW Y. W czoraj po połu
dniu wezwano pogotowie ratunkowe na dworzec 
kolejow y w Krakowie do 32 letniego Windy sła
wa Halskiego, podoficera 57 p. p., który w cza
sie jazdy na przestrzeni między Plaszowem a 
Krakowom wypadł z pociągu i doznał bardzo 
ciężkich obiażoń na caiern ci de. Po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy7 przez lekarza- pogotowia 
ratunkowego, przewieziono ofiaię wypadku do 
szpitala garnizonowego.

a r e s z t o w a n i e  h a n d l a r k i  c u k r e m .
W czoraj nad ranom żołnierz policyjny zauważył 
50-lotnią Maryę Godzik, niosącą przez ulicę Pła- 
szowską kilkanaście kilogramów7 cukru. Godzi- 
kowa zapy tana, skąd ten cu łicr  dostała, odpo
wiedziała, że kupiłs go od żołnie:za, zamieszka
łego przy ulicy* Czarneckiego. Gdy7 policjant po
szedł z nią Jta wsłctźaną ulicę, ona ulotniła się 
w ciemnośc-iach nocy razem z towarem. Dopiero 
rano zdołano ją aresztowmć, ale już boz paczki 
z

Z op&r?.
MOZART: „Uprowauzf .-e Seraj a.1'. „

tkaw, 22 iiąca. '.ą 
To arcydzieło Mozarta wystawia nasza letnia 

rpera znakomicie; obok „Halki" nałoży więc wy 
konania „uprowadzenia" do prawdziwych ozdćb jej 
repertuaru. A dzieje si<j to dlatego, £c efekt cało
ści polega na solistach, że liczba ich sprowadza się 
do minimum i, żo wLśuie takim doborem solistów 
rozporządza krakowska opora; stąd zapomina się 
łatwo o brakach innych, ew!asz7za w orkiestrze.

Przedstawieni* cnegdajszo wypadło równie świe- 
tnio, jak zeszłoroczne przedstawienia lej opary. Ob
sada zontała niomsl tarami. Orkiestrą kierował 
znowu p. S t e r m i c z, Ftarając fiq młody, oporny 
materyał opanować i poddać pod swój wytrawny, 
pełen do świadczenia kiornneK. Konstancję śpiewała 
p. S t e r m i c z  - D ę b i c k a ;  przepyszną techniką 
głosu i lekkością kolofatnry i perlistych possały 
bnuziła artystka zdumienie i podziw ogólny. Party* 
Belmor.ta wykonał p. L nb i e n i e ek i; śpiewał 
szlachetni o, frazowania piękne, interpretacja cało
ści w duchu Mozarta. Zmiana była tyiko w party i 
Blondeli, którą wykonał: p. S t a n i s ł a w a  Arga-  
s i ń s k a ;  opanowała ona swą partyę świttnie, nie- 
tylko wokełnie aio I scenicznie; podziwialiśmy więc 
piękno i kulturę głosu, temperament śpiown i gry, 
w której było wiele drobnych, uroczych szczegó
łów —  interpretacja jaj podniosła znacznie war
tość przodstawiema. Podvilla śpiewał p. S t ę p n i ow- 
b k i, jak zawEze, bardzo muzykalnie i z werwą. 
Osmincm 1 vł w końcu p. T a r n a w s t  i, który słu
sznie tę parlyę „buffo" zaliczać może do najświe
tniejszych swoich krcacyj; rzaaao spotkać możno 
basistę-buffo z tak pię..nym organem. —  Z c-ase«>- 
blów. przopjEzuio Lrzmiał kwartet końcowy w dr" 
gim akcio. Do solistów dostrajała się zgodnie reszta

D r Józef Pciss.

Wiati&nsśs! o strseeniu csra.
Eerlm, 22 Lr^a.

Z powodu wiadomości o rozstrzelaniu b. ca:a 
Mikołaja pisze ^Eadiner TageblatU:

Yv Mosiowie przy m ają obecnie, że car Mi
kołaj 11 został zabiły. Rznd bobzowil.' w o- 
świacłczjł wczoraj, że właśnie otrzymał od. ixą- 
'du bowietów' w eybirsknn Uralu telegram, do- 
ncszą.cn. że były car tray dni ir z odiom w7 Je- 
katery«bttrira, ńa rozkaz rządu sowietów zo
stał rozstrzelany. Zarządzenie to  W7 wclane zo
stało zfbliżauiem się aanii ■czcsho-slowac-kiej, 
gdyż obawiano się, że w.ojsłąt te uwołmą by
łego cara i przy jego pom ocy rozpoczną l-.cutr- 
rewokieyę,

Garowa i j&j dzieci, międr/.y niemi carewicz, o 
którego śmierci parok-r-otine donoszono, żyją 
i znajdują się w miejscu bezpieczneni. Gdzie 
się znajdują i jakiego rodzrju *est to ic f za
bezpieczenie, o ton, 'zacliow1.:je się milozcnie. / 

Zamordowany w Moskwie poseł nimnieoki, hr. 
Mirtach, interweniował kilkakrotnie u  rząiu  
bolszewiekiógo celem zasiąemięeia inforraąoyj 
o carze i jego rodzinie i czynił staraniu, sby  ich 
los złagodzić. Starania te pozostały jednak bez 
skuslai. Czy pszedst&wie-nie rzoczy, jak e dzi 
sfcj -naJebodzi z  Moskwy, odpowiada faktom 
jest jeszcze rzeczą wątpliwą.

Pomimo tego praYpn&aezać icć-aa  wedle 
wszolliicgo (prawdopodobieństwa, że b. car już 
cd miesiąca nie żyje i że wiadomość tę sterano 
się ukryć a obaw y przed opinią świata.

Znamiennem jeśt, że dotąd w tutejszej am 
"Jf JŹRf «łfcty7

nuye się odp-owiedź, że wiadomość o  skacem u 
cara ■pozbawioną się wyiiajo wszelkiej podsLa
wy. PiYiWi-orońobnie u nA u sań a jest znowu żłe 
poinronnowsna.
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7) Zjazd uważa za obowiązek zwrócić u w agę! n i s ł a w s k  i, przybył na' dluższ.y pobyt uo na- 
na3zego społeczeństwa, że gdy dotychczasowe,szogom Rsla. _
stosunki matoryalne i prawa Biużbowe. uraga-' źmianaprzodatawtema. Teatr nsszprz»iył_wiw* 
jąub wszelkiemu poczuciu sprawiedliwości spo- raj gorący dzień * powodu zasłabnięć a p. 1,-ubie
łocznei, me ulegną radykalnej zmianie, wówczas 
nauczycielstwo, wbrey swoioj woli, m a s o w o  
z o s t  a n i e  w a r u n k a m i  żyr . i ow ym u s u
n i ę t e  z z a w o d u ,  co szkolnictwu ludowemu

B
nieckiego, który rasu, dus ał ataku . uiszpańskiej 
Influenzy" i  bardzo silną gorączką. Zmian,* spe
ktaklu byla utrudnioną, gdyi i w „Sprzedanej na
rzeczonej11, zapowiedzianej dopiero na wtorek, bie-

cukrem. Aresztowana Uomaczy się, ze cukier 
sprzedała nieznajomej kobiecie za 10 K.

CZYJA WŁASNOŚĆ? Żandarm em  na W oli 
Justowskiej odebrała o ć  dezertera, Władysława 
Czecha dud? kołdry, dywan i pewną ilość bieli
zny; rzeczy te można odebrać na posterunku
rżandarmeryi na >Vc li.__________

JÓZEF URSTEIN (Pikuś) wystąpi dzisiaj, w 
poniedziałek i jutro, we wtorek, po raz ost.ał ni 

-  W  TEATRZE NOWOŚCI, ,  8340
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m t f t n e  p G ł o z e m e  

jeńców polskieh w Ras fu
Wiedeń, 20 1 'Rca, 

Ks. prof. Trzeciak z Petersburga, baw iący o ; 
bćanie w  YGiedniu, sjawił się wr-lokalu K oła 
górskiego i przedstawił caloiikcm  Koła nader 
smutny obraz pcioLerła jeńców  polskich, p*»* 
bywających w Rcsyl. Nie doznają c i  żadnej 
u piel-: i a narażeai są na aaebętę do  wstępować 
nha d o  -czerwonej gw ardy . Kto się temu o p i^  
ra, naraże-ny jest na szykany. Ks. Trzeciak d o 
magał się interwencyi Koła w  tej s-prawie i nie
sienia pom ocy jeńcom w  R osji.

M i i i  m i l  pćsis t a l i
Earno, 22 lipca.

»Rund« donosi z Paryża:
Grupa so-oyal rew ołucyoew lów  koni-tytuan-; 

ty, zlożciia z 290 posłów, zwra< a sic do_EOcyałi- 
stów  Francy! oraz innych krajów kmalicyjnytcl 
z protestem przeciw7 popieraniu bolszewików 
-iwzez fio-eyalistów* kralioyjn jyh , gdyż boRzoni- 
Óy zadali idei socja listycznej straszliwy cios 1 
zupełnie zniszczyli Rosyę. Socyali.tef koalicyj
ni *mają w ięc obowiąizck popierania- zdrowych 
żywiołów narodu rusyjskiego.

eMpowied^laloy redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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(Artykuły w tym dziale nłe pwshodią od
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1I w f t t ó  dapneowmią 
mLie do wzńęein udz mu w turuiejii kRbarecistów. 
który ma się rozpocząć we środę 24 b. m., przed 
sąd im publicznym, gdyż w przeciwnym razie 
będę się uważał za zwycięzcę 833?

A l f o n s  .F ortiu tU ,
piosenkarz warszawskiego „Czarargo Kota*

§ :@
jadalnia barokowa, sypialnia z umywalnią i i ,  
oraz duży perski dywan (antyk). Ul. ńw, Sar* 
trisi/.F Ł©t ^  P-ł na lewo, od godz Ł— 7 po poi

833.7

F e n s y o n a i  A .  B o r o ń s k i e ;

U  &  Iżrakćw, ulica K arm ^ lia  L 22,
Itekcja z utezyrtcułiem Tam ie okizuly w n ie js if

k.b n i  miasta. USS
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